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Co i jak jeść cljeteii/cznie!

Nie w iem y,
Z a c zę ło  się od D a n j i  w  czasie  

te g o ro c z n y c h  w a k a c y j.  Z a p ro s zo ­
n y  n a  ob iad  p rz e z  zn a jo m e g o  
a d w o k a ta , z n a la z łe m  się po  ra z  
p ie rw s z y  w  ży c iu  w  d u ń s k im  do­
mu, R o zm o w a  to w a rz y s k a  to c z y ­
ła  s ię o s p ra w a c h  g o sp o d a rczy ch . 
Z a p o w ie d rta n o  o b ia d  i  z s a lo n u  
p rze s z liś m y  do ja d a ln i .

F a n  d e m u  p rz e p ro s ił  za k w a ­
d ra n s  o p ó ź n ie n ia  o b iad u

—  Ż o n a  m o ja  m u s ia ła  z a t rz y ­
m ać  s ię  w  szko le , g d z ie  je s t  n a u ­
c z y c ie lk ą  —  p ó ź n ie j ro zp o c zę ła  
g o to w a n ie  o b ia a u .

B y łe m  n iec o  z d z iw io n y , że  żo­
na a d w o k a ta  i n a u c z y c ie lk a  z a r a ­
zem , a  w ię c  k o b ie ta  p ra c u ją c a  z a ­
w o dow o p o za  dom em , d o b rze  sy­
tu o w a n a  fin a n s o w o , cnoćb y  p rz y  
z a ro b k a c h  m ę ża  i m a ją c a  s łu ż ą ­
cą, k tó r ą  p rze d  c h w ilą  w id z ia łe m ,  
b ie rze  się do g o to w a n ia  o b iad u .

—  A  ta k , m ó j p a n ie  —  w id z ą c

Z a c z ę ł o  s i ę  w  D anji
i.

je g o  zn a jo m e g o  a d w o k a ta  skoń-^ rzą d em  p. J a n in y  L e w a n d o w s k ie j 
c zy la  n ie ty lk o  f i l i  z o fję , a le  s tu - p rz y  u d z ia le  le k a r k i ,  in ż y n ie ra  -  
d jo w a ła  ró w n ie ż  j je te ty k ę  k tó ra  e h e m ic z k i i d je te ty c z k i —  w  g ro -  
u k o ń c zy ła  w  s p e c ja ln e j szko le  z ]  n ie  k ilk u d z ie s ię c iu  a s y s te n te k  i 
dyplom e? i  a s y s te n tk i. j ic h  p o m o c n ic . T a m  d o w ie d z ia łe m

—  D z ię k i  te m u  m ożem y żyd do- si ę> że w ła ś n ie  —  choć k u c h n ia  
b rze  i ta n io , bo w ie m , ja k  ffaicjóó, p o ls k a  n a jb a r d z ie j  je s t  z b liż o n a  
n a ln ie  i ta n io  g o to w a ć . A  p o za - (j0 w z o ró w  s tw o rz o n y c h  p rz e z  
tern s z tu k a  g o to w a n ia  w ym ag a  , d je te ty k ę  —  m y  w  P o lsce  w la ś o i-
n ie ty lk o  z n a jo m o ś c i czysto  k u ­
c h a rs k ic h  —  g o tu ją c , tr z e b a  w ie ­
d z ieć , j a k  w  k u c h n i s to s o w a ć  za ­
s ady c h e m ji i m e d y c y n y . Bo, p ro ­
szę p a n a , n ie  je s t  w s zy s tk o  je d n o , 
czy c z ło w ie k  o trz y m u je  w  p o ży ­
w ie n iu  1700  czy  2 2 0 0 k a lo r y j  d z ień  
n ie , c zy  w  p o ż y w ie n iu  p rze w a ża  
t łu s z c z  czy  w ę g lo w o d a n y , czy  
w res zc ie  o b ia d  k o s z tu je  2  c zy  6 
k o ro n  d z ie n n ie . N ie p ra w d a ? ...

W ró c iłe m  do k r a ju  m ocno z a w ­
s ty d zo n y . A r g u m e n ty  p ię k n e j  
d o k to rk i f i lo z o f j i  a  za ra ze m  a s y ­
s te n tk i d je te k i u t k w iły  m i g lę -

w ie  n ie  w ie m y , co i ja k  je ś ć .
N ie  w ie m y , co i  j a k  je ś ć !  
T r z e b a  s ię  z a te m  n a u c z y ć , a 

n a ra z ie  u w a ż n ie  w y s łu c h a ć , ja k  
ta  s n ra w a  p rz e d s ta w ia  s ię  w  do­
ś w ia d c z e n ia c h  i  p ra k ty c e  w y ch o  
w a w c z e j lic e u m .

L u x  e x  In o w ro c ła w  I 
W ś ró d  te m a tó w , s ta m tą d  z a ­

c z e rp n ię ty c h , p o ru s z y m y  —  w  t a ­
k im  czy  in n y m  p o rzą d k u  —  n a ­
s tę p u ją c e  s p ra w y :

Co to  je s t  d je łe ty k a .

m m m

C h e m ja  k u c h e n n a .
P rz e s ą d y  n a s zyc h  p a ń  dom u.
K u c h n ia  m ię s n a  i ja rz y n o w a .
J a k  dogo dzić  ż a r ło k o m .
K a rm ie ń - '-  d z iec i 

. Co je ś ć , żeb y  d łu g o  żyć .
A n a r c h ja  w  ż y w ie n iu  s ię  ko­

b ie t .
J a k  m a ją  s ię  o d ż y w ia ć  iu d z ie .  

ie a e u ją c y  f iz y c z n ie , s p o rto w c y .
P o ż y w ie n ie  p ra c o w n ik a  u m y ­

s ło w eg o .
K u c h n ia  w  tro sc e  o ch o ry ch .
J a k  ro b ić  w  P o ls te  b a n a n y .
Z  w y m ie n io n y c h  te m a tó w  ro z ­

w in ą  s ię  d a lsze  ro z w a ż a n ia  i  i 
w s k a z ó w k i p ra k ty c z n e , j a k  np . 
d ie te ty c z n y  ja d ło s p is  n a  ty d z ie ń .

A  w s zy s tk o  —• pod h a s łe m  r a ­
c jo n a ln e j,  z d ro w e j i  ta n ie j  
k u c h n i.

I. D.

C y g a n  i  b e z r o b o t n ysprawcami nanadu pod PHećźną

w  w y r a z ie  m e j tw a r z y  p e w n e  zd z i boko w  p a m ię c i, a le  g d y m  p rz y -  
w ie n ie , o b ja ś n ia ł g o s p o d a rz .—  U  w ie z io n y  z  D a n j i  te m a t p ró b o w a ł  
nas w  D a n j i  n ie w ie le  je s t  k u b ie t , 1 o m a w ia ć  p rz y  o b ie a z ie  w  dom u
k tó re  p rz y g o to w a n ie  p o s iłk u  p o ­
w ie r z a ją  s łu żą c y m . A  w ła ś n ie  zo ­
n a ...

W e s z ła  do p o k o ju  m ło ta  k o b ie ta  
o p o g o d n y m  w y r a z ie  tw a r z y ,  w  
k tó re j m a lo w a ły  s ię  z d ro w ie  i 
e n e rg ia . Z a s ie d liś m y  do s to łu . U -  
b ra n a  w  b ia ły  s tró j s łu żą c a  po­
d a ła  p ie rw s z e  d a n ie . O b ia d  b y ł  
z n a k o m ity  i  n ie  b y ło  tu z in k o w e m  
p o c h leb s tw e m , że m  c h w a li ł  p o ­
szczegó lne  p o tra w y , p rz y rz ą d z o n e  
rą c z k ą  n a d o b n e j gosposi.

—  S ły s z a ła m  w ie le  o D o lsk ie j 
k u c h n i i  n a w e t p o t r a f ię  w y m ó ­
w ić  n a z w ę  —  b a rs z c z ! —  o ś w ia d ­
c zy ła  w  p e w n e j c h w il i  p a n i do­
m u , w y m a w ia ją c  p c ls k ' w y ra z  ta ­
k im  c u d o w n y m  ła m a ń c e m , że z d a ­
w a ło  s ię  m i, iż  s łyszę  p ry c h n ię c ie  
z d z iw io n e j k o tk i.

W  po g aw ęd ce  m u s ia łe m  je d n a k  
w y ja ś n ić , że w  P o lsce  d o k to rk i f i ­
lo z o f ji  b a rd z o  rz a d k o  g o tu ją  o b ia ­
dy-

—  A  ta k . s ły sza ła m
D o w ie d z ia łe m  s ię , że żo n a  m o­

czy  w  re s ta u r a c ji ,  w s zę d z ie  u w a ­
żano  m n ie  za  w ś c ib s k ie g o  m a l­
k o n te n ta , k t ó r j  m ó w i n ie  do rz e ­
c zy . A ż  oto d o w ia d u ję  s ię , że 
s p ra w a  ra c jo n a ln e g o  ż y w ie n ia  
n ie  je s t  w  P o lsc e  ta k  zu p e łn ie  
obca, te  od la t  k i lk u  is tn ie je  i 
r o z w ija  s ię  w  In o w ro c ła w iu  
p ie rw s z e  w  P o jsc e  lic e u m  d ie te ­
ty c zn e  i jes zcze  z  k o ń cem  b ie ż . 
roKU w y p u s zc za  w  ś w ia t  p ie r w ­
szy  za s tę p  w y k s z ta łc o n y c h  a sy ­
s te n te k  d je te ty k i.

R o zp o czę ło  s ię  od  D a n j i  a 
s ko ń c zy ło  n a ra z ie  w  In o w r o c ła ­
w iu , dokąd w y b ra łe m  s ię , b y  zo­
baczyć  to  p ie rw s z e  u  nas  środo­
w is ko , g d z ie  p r a c u je  się nad  
p rz e k s z ta łc e n ie m  n a s ze j k u c h n i i 
sposobu o d ż y w ia n ia  s ię  w  m yś l 
zas ad , k tó re  n a  zac h o d z ie  ju ż  od  
la t  k ilk u n a s tu  p ro p a g u ją  s z tab y  
w y b itn y c h  u czo n ych .

S tą d  s e r ja  a r ty k u łó w , k tó re  
p o w s ta ły  w  a tm o s fe rze  d o ś w ia d ­
c zeń  lic e u m  d je te ty c z n e g o  w  In o ­
w r o c ła w iu , p o zo s ta ją c eg o  pod za -

Szajka zamaskowanych bandytówgrasuje w okolicy Garwolina
N o c y  w c z o ra js z e j n a  szosie  

W a rs z a w a  L u b l in  za m a s k o w a n i 
b a n d y c i n a p a d li o p o d a l w s i K o ł­
b ie l pod  G a rw o lin e m  p rz e je ż d ż a ­
ją c e g o  ta m tę d y  K a c p ra  B y tn ie w -  
s k ieg o , m ie s zk a ń c a  Ż e le c h o w a .

N a p a s tn ic y  s te r o ry z o w a li p . B . 
r e w o lw e ra m i i  św iec ąc  m u  l a t a r ­
k ą  w  o c zy  o d p r o w a d z ili  n a  p o le , 
g d z ie  d o s zc zę tn ie  o b ra b o w a li  
ś c ią g a ją c  m u  n a w e t  b u ty  z nóg. 
Z  fu r m a n k i  z a b ra n o  ró w n ie ż  to ­
w a ry  szew ekie  P o s zk o d o w a n y , 
który o b lic z a  s t r a ty  n a  3 50  z ł.,

z ło ży ł z a m e ld o w a n ie  n a  p o s te ­
r u n k u  p o lic y jn y m  w  K o łb ie l i .

J e s t rz e c z ą  z n a m ie n n ą , że  w  
ty m  s am y m  m ie js c u  d w a  ty g o d ­
n ie  te m u  ci s a m i, p ra w d o p o d o b ­
n ie , z a m a s k o w a n i b a n d y c i o b ra ­
b o w a li w  podo bny sposób gospo­
d a rz a  z  Ż e le c h o w a , p . N ie z g o d ę . 
L u d n o ś ć  o k o lic z n a  ż y je  pod  c ią ­
g ły m  s tra c h e m , te ro ry z o w a n a  
p rz e z  zachw  a ły c h  b a n d y tó w . 'N a ­
w e t  c i, k tó r z y  ich  z n a ją , nip ro ­
b ią  d o n ie s ie n ia  w  o b a w ie  p rz e d  
z e m s tą .

Z  k r a j u
fó D Ź

M alw ersacje . W  tu te jszej Izm e  
S karbow ej dokonano aresztow ań dw u  
ni t . i tyt h urzędn ików  za przekrocze­
n ia  n a tu ry  służbowej.
KRAKÓW

H u c u li  i  g ó ra le  vi K ra k o w ie . W r a ­
cając z  Częstochowy w ycieczka gó­
ra li  i  hucułów w  liczbie  ekolo 1000 
ceób p rzy b y ła  w czoraj do K rako w a. 
W ładze wojskowo za ję ły  się p ik y ję ­
ciem  m iłych  gości, k tó rzy  zwiedzili* 
K ra k ó w , poczem u d a li się dc Moście, 
skąd ostatecznie ro z jad ą  się do swo- 
ic lf siedzib.

Samobójstwo czy wypadek? V po­
ciągu w arszaw skim , k tó ry  p i zyszedł 
rano do K rak o w a , z n a le /b a n  ciężko 
rannego m aio ra  5 baonu tc lcg ia iic z -  
r.ego, M a rja n a  B oroezny-M alow ieza. 
Wowi się tu ta j z jedn ej strony o w y ­
padku, z d ru g ie j zaś —  o samobój­
stwie. M jr .  Doroczny-M ałe ieza cięż 
ko rannego w  okolicy zerca przew ie­
ziono w stanic groźnym  do szpitala.
K A T O W IC E

R ozw iązanie  b ractw a  pszczyńskie­
go. M in  O p iek i Społecznej zaw iado­
m iło zarząd pszczyńskiego bractw a  
górniczego o jego rozw iązaniu . Dale  
gat M in . O p ieki oświ idezył zarządu  
w i, że powodom rozw iązania  jest nie- 
zw olanie w  term in ie  przepisowym  
walnego zszromadzenia 
IW ó W

O ry g in a ln e  z a jśc ie . IV  zakt.ad.aci: 
„Ossolineum" za trz y m a n i jakiegoś  
osobnika, k tó ry  p rzy  p?mooV_ży!c-.lkl 
udbural wvuiąć k ilkaaaśiic  skroni"

^  P
Piłka nożna

A NGLJA —  W ŁO CH Y  3:2
W czo ra j, w  ś ro d ę , od b y ł się

o r t
niew icz, P i ia t) ,  k tó ry ch  spóźnien ie  

by to  w ca le  zap o w iedziane.
P o d c z as  p ie rw szeg o  w ażen ia  je d y ­

nie R otho le , F o rlań sk i i G a rs teck i wy* 
. - k aza li n a d w ag i i to  n iezb y t w ielkie.
L ondynie  n iec ierp liw ie  w y czek iw an y  ś ro d ę  p o d  k ierunkiem  p. S z tam -
sen sacy jn y  nccz n tkarsk i pom iędzy  m a  z a w o dn icy  zg ro m ad zen i n a  obo- 
reo rezen t-ic ją  A nglji a  m istrzem  z \ 0  odby li g im n asty k ę , sp acer, z ap ra - 
sw ia ta  na  r. b., re p re z en tac ją  W ioch. Wę o raz  p ie rw szy  sp a rr in g  W  śro d ę  

M ecz zak o ń czy ł s ię  zw y c ię s tw em  wieczorem D rzyjechali z P o z n a n ia  Si- 
z esp o łu  ang ie lsk iego  w  s to su n k u  3 : - .  pj,-ls gj j K ajnar, a P iła to w i lekarz  za- 

S zczego ly  m eczu są  n a s tę p u ją c e : broni! je szcze  tren in g u .
N a sta d io n ie  k lubu  A rsena ł ro ze ­

g ra n o  w- ś ro d ę  w  L ondynie  oczek iw a 
ny  z •m niwiekszem  nap ięciem  m ecz
pitki nożnej pom ięd zy  re p re z en tac y j-

R O bO T N IC Z E  M IS T R Z O S T W A  
W A R SZ A W Y

D nia 25 b. m. ro zp o czn ą  się  w  te a
ną drużyną  an g ie lsk ą  i vloską. 70 ty - A teneum  b o k sersk ie , d ru ży n o w e 
sięcy  w id zó w  zapełn iło  s ta d jo n  do m is trz o s tw a  W ~ rszaw v  dla k lu b ó w  ro 
o s ta tn ie g o  m iejsca. bo tn iczy ch . K ażdy  k lub  m a p raw o

W  p ierw szej po ło w ie  g ry  W łosi zg łosić  do m is trz o stw  y  każd e j w a - 
n a jw y raźn ic j n iep rzy sto so w an i do  dze m axim um  po 3-ch  zaw odn  ików. 
sk o n cen tro w an e j g ry  p rzec iw n ik ó w  i ^-a każd e  :w y c ie stw o  klub  zd o b y w a  
ja k b y  nic o czek u jąc  ze s tro n y  fleg- d w a  p u n k ty . Z w y c ięża  d ru ży n a , k tó - 
m a ty czn y ch  A nglików  tak  o streg o  a -  ra  uzyskała  najw ięks i z  lość punk- 
taku , n ie m ogli o p an o w ać  bo isk a  i J ° w  łączn ie  we w szy s tk ich  w ag ach , 
sam i p rze jść  do  o fenzyw y . W  c ią g ih  "  tep  sp o só b  p rem io w an e  są  ti klu- 
p ierw szy ch  15 m in u t A nglicy  strzelili by, k tó re  zg ło szą  w ięce j ni. jednego  
trzy  b ram ki. D o p ie ro  po  ty ch  do- zaw o d n ik a  w  p o sz c z -g o ln y ch  w a- 
św ia d c z e m a d i W łosi nab ra li yffaścir Sa - h In icjato rom  teg o  ro d z a ju  ro zg ry  
w ej form  i zaczęli z pow odzen iem  w ek  chodziło  o to , a o y  rów nież  n tłod - 
p rz ec iw staw ia ć  się  angielsk iem u a t r - ! Sl p ięściarze  m ogli s ta r to w a ć  w  zaw o 
kow i, n ie  o d d a ią c  ju ż  A nglikom  a n i , dach .
jed n e j .b ra w tó  ., W A W E L  - -  M ISTR Z E M  B ^ K S ^ R -

W  dru g ie j połow ie  g ry  W łosi, jak - SKIM OK RĘG U K w A K O W S K itu O
g d y b y  odm ienieni, rozpoczęli o d razu  j Jak  d o n o szą  z  K rak o w a, m istrzem  
b ra w u ro w y  a ta k  f  po  10  m inu tach  bokserskim i o k rę g u  k rak o w sk ieg o  zo- 
strzelili p ie rw szą  b ra m k ę , a  po  n a - s ta ł o s ta teczn ie  W aw el, g d y ż  p ro tes t 
s tę p n y ch  10-ciu m in u tach  — d ru g ą . W isły  p rzec iw k o  m eczow i z  W aw e- 
W  lej d rug iej po łow ie  g ry  W io s; grai, P m  z o s ta l p rzez  w ydział sp o rto w y  
z ta k ą  e n e rg ją  i  b raw u rh , że z a c h w y - ! F Z E  odrzu co n y , 
cali w szy s tk ich  o b ecn y ch . n i £  B Ę D Z IE  TRA N SM ISJI

G » zak o ń czy ła  się. z w y c ię sn .e m  T ransm isji ra d jo w ej z E ssen  (m ecz  
A nglików  n ad  W iocham i w  sto su n k u  b o k se rsk i P o lsk a  —  N ie m c y ), k tó rą  
3 - 2 .  1 R ad jo  P o lsk ie  zap o w iad a ło , ^ s ta te c z ­

nie nie będ z ie . P o w o d em  o d w o ian ia  
tran sm isji s ą  p o d o b n o  w zględy b u d ­
że to w e . R ad jo  niem ieckie tran sm ito ­
w ać  będzie  n a to m ias t p rzeb ieg  ca łe ­
g o  m eczu  n a  w szy s tk ie  sw o je  ro z ­
głośnie.

M ISTR Z  PIŁKA RSKI N IEM IEC CHCE 
PR Z Y JEC H A Ć  DO PO L SK I

KoresDOndent P A T  w  E ssen  d ow ia  
d u je  się, że m is trz o w sk a  d ru ż y n a  pił­
k a rsk a  N iem iec „Schallfc  0 4 ’’ zw ró ci­
ła  się  do  k o n su la tu  R. P . w  E ssen  z 
p ro śb ą  o p o śred n ic tw o  p rzy  z o rg an i­
zo w an iu  m eczu pom ięd zy  S :halU  04 j
a  m is trzem  P o lsk i ,,R uchem  • iem*l i W i n w i t w c i n r i ł  t c o t  a
cy p ro p o n u ją  term in y  30 g ru d n ia  lub Z A R /,Ą D  Y Y A R SZ A W SK IC H _K O LA -
1. stoczn ia, R ów nocześn ie  k iero w n ic ­
tw o  d ru ży n y  z łoży ło  o św iad czen ie  w  
konsu lacie , ' w  k tó ren i tw ierd z i,

K o . a r s i w o

RZY PO D AŁ SIĘ DO DYMISJI
W  zw iązk u  z  w y ra że n iem  v o tu r i

 ____     ̂ nieufności pop-zeoniemu zarządowi,
n ig trz "N ie m ie c  chętn ie  w y jed zie  do  P Z F K , p re z e s  W arszaw . O k ręg o w eg o

z  ks iążk i G ustaw a M eyrm cka . I ’o 
sprowadzeniu posterunkowego spisa­
no pro toku ł
W IL N O

Aresztow anie  podejrzanych o na- 
nad. W  Dziśm t aresztowano dwóch 
podejrzanych osobników, k tó rzy  usi­
łow ali przedostać się przez zieloną 
granicę. P o lic ja  przypuszcza, że ov. i 
osobnicy są spraw cam i napadu ma 
ambulans pocztow y, o k tó ry m  w  swo­
im  czasie pisaliśmy

N iezw y k ła  k rad z ież , W hiścicrtel p o ­
se s ji  N r . 9 8  i 100 p rz y  nl. T r a k t  B a­
to reg o , K o n so n , z ło ży ł se n sa c y jn e  o- 
św ia d c ze n ie  w  po lio  ii, że  sk ra d z io n o  
m u dw a... dennki d re w n ia n e . W  d o ­
m ach  ty c h  m ie sz k a li lo k a to rz y , k tó ­
rz y  od d łu ższeg o  czasu  n ii p ła c ili  k o ­
m o rnego , w obec  czego  w ła śc ic ie l u zy ­
sk a ł w y ro k i n a  e k sm is ję . W  dzień  
p o p rz e d z a ją c y  ek sm is ję , lo k a to rz y  
ro z c b ra li  o b a  d o m k i i  w yw ieźli b u ­
d u lec . S t r a ty  w ynoszą  p rz e sz ło  2000 
z ło ty chDzteń oświaty

pozaszkolnej
Podoonic- ja k  w  la tach  u b ieg łych  

P o lsk a  M acierz S zkolna o rg an izu je  
I5.X! w  roczn icę  śm ierci H enryka  

S ienk iew icza  — p ie rw sze g o  P re z esa  
Polskie j M acierzy  Szkolnej, zb iórkę 
pub liczną na zasilen ie  b ib ljo tek  u trzy  
m y w an y ch  p rzez  M acierz  na  K resach.

O fiary  w  k siążkach  , g ro szu  sk ła ­
dać należy  w B iurze M acierzy  (K ra ­
kow sk ie  -  P rzed m ieście  7 ) o raz  do 
ska rb o n ek  b ez in te reso w n y ch  k w e s ta ­
rzy, k tó rzy  podjęli się zbiórki na cel 
po wy zęzy.

Polski jak  ró w n ież  zap ro s i p o lsk ą  dru  
Żynę do  sieb ie . K ie ro w n ic tw a  d ru ż y ­
ny  zap rz ec za , jak o b y  zażąd a ło  16 ty s. 
zt. za sw ó j p rzy jazd .

D n n ied aw n a  R uch : k tó ry  się ste ra! 
o  sp ro w ad zen ie  Schalke  04, n ap o tk a ł 
n a  duże  tru d n o śc i. W idoczn ie  list w y 
s to so w an y  d o  „ F iih re ra ” sp o rtu  n ie­
m ieck iego  v . T sc h a m e r O s ten a , o d ­
niósł p o ż ąd a n y  sku tek .
SĘ D Z IO W IE  M E C Z Ó W  LIG O W Y C H

N a n ad ch o d zące  m ecze ligow e w y ­
zn aczo n a  zo s ta ła  n a s tę p u ją c a  o b sa d a  
sę d z io w sk a : w  W arsz a w ie  L eg ja  —  
W a rsz a w ia n k a  (godz 11.30) p. B rze­
ziński, w  Łodzi ŁK S —  P o g o ń  p. 
S zn a jd e r, w  K rakow ie  P o d g ó rz e  —  
G a rb a rn ia  p K urzw eil, C raco y ia  —  
P o lo n ja  p. P o sn c r , w  P o zn an iu  W a r­
ta  —  W isła p. K rukow ski

O W E JŚC IE  DO LIGI
W  n ad ch o d z ąc ą  n iedzielę  w  Ś w ię ­

to ch ło w icach  rózeg,rany zo stan ie  pó ł­
finałow y  m ecz o w e jśc ie  do  Ligi m ię­
dzy Ś ląsk iem  a  R everą . P ie rw sze  
sp o tk a n ia  w y g ra ła  R iw era 1:0.

N a 25 b. m. w  W ilnie w yzn aczo n o  
m ecz z serji ro zg ry w ek  finałow ych  o 
w ejśc ie  do Ligi m iędzy  śm ig łym  
fW iln o ) a  zw y cięzcą  półfinału.

l e n i s

Związku Kolarskiego p . Orłowski 
zgłosił swoje ustąpienie, wychouząc 
ze słusznego założenia, że po otrzy­
maniu votum nieufności od walnego 
zebrania klubów kolarskich całej Pol­
ski nie może piastoy ać żadnycA fitari 
datów w  kolarstwie. Równocześnie po 
dali się. do dymisji i pozostali człon­
kowie zarządu WOZk, przekazując 
agendy zarządu okręgu warszaws,.’ ie­
go zarządowi Polskiego Związku To­
warzystw Kolarskich.
P . Z. T . K. W  N O W E J SIED ZIBIE 

B iura  poi, Z w . T o w . ko larsk  ego, 
m ieszczące się  d o ty ch c za s  na  D y n a ­
sach  w  lokalu  W . T . C., z o s tan ą  nie­
b aw em  p rzen ies io n e  do  g m ac h u  
P a ń s tw . U rz. W . F.

itry sportowe

T R ZE C IA  PO R A ŻK A  P B R R Y E O O
W N ow ej Z elandji p ie rw sza  rak .c - 

ta  św ia ta  P e rry , zo sta i do  ra z  tr z en  po 
komuny p rzez  sw o ieg o  ro d a k a  H ughc- 
sa  6 :4 , 3 :6 , 6 :3 . J e rry , jak  w yn ika  z 
ty ch  p o rażek , z n a jd j j i  się  o b ecn .e  w 
słab sze j form ie Jeżeli je g o  s ta r t  na  
m is trz o s tw a ch  A u s tra ij1 w y p ad n ie  rów  
nież tak  n ieszczegó ln ie , w ó w cz as  je ­
go p rze jśc ie  do o bozu  zaw oduw ców ’ 
nie b ę d fic  już  la k  k o rzy stn e , jak  
p rzed  w y jazd em  do A ustra lji.

a O A a

TY LK O  PO ZN A Ń C ZY K Ó W  ŻABKA 
KŁO w  C. L F . W.

Mimo otwarcia obozu bokserów 
już w  jioniedziak-k, jeszcze do śruuy 
zabrakło zawodników po/nniiskieh 
(Rogalik  K.ajnnr, Sipiński, Misiure-

PO R A Z K 4 MISTRZA PO LSK I 
W SIA TK Ó W C E

O n eg d aj, w  ram ach  w ie lo m erzu  
sia tk ó w k i ro z g ry w an e g o  corocznie  
pom iędzy  w arszaw sk im  AZS a P o -  
lon ją , d ru ż y n a  p a ń  A Z S-u c iesząca  
się  s ta w ą  n iepokonanej i d z ie rżąca  w 
sw y ch  ręk ach  od  w iciu  la t ty tu ł m i­
s trz a  Polski, z o s ta ła  n iesp o d ziew an ie  
p o k o n an a  w  sp o tk an iu  szó stk o w em  
przez  Po lon ję. M ecz s ta l na  b a rdzo  
w ysokim  poziom ie i d o sta rczy ł licz- 
n -m  w idzom  n ieb y w ały ch  e m o c y

PO SIE D Z E N IE  KOM ISJI LEK A R ­
SK IEJ \  / .  F .

W czo ra j, w  ś rn d ę , o  godz . 9  ra ­
no w san  k o nferency jne j P a ń s tw . U 
rzęd u  W . F. odbyło  się  pesiedzem - 
kom isji lekarsk ie j rady  nau k o w ej W . 
F. p o j  jm zew odnictw em  w icep rzew o d  
ucząceg o  ra d y , gen . dr S t. k o u p p e r-  

ta,
N a posiedzen iu  o m aw iano  m iędzy 

ifincnii, nast. sp ra w y :
P ro je k t za rz ąd z eń  o ch ro n n y ch  w 

w aikneh bok se rsk ich , sp ra w a  leczenia 
sp o rtem  w  ubezpiec /.a ln iach , ksz tałcę  
me i d o k sz ta łcan ie  lek arze  sp o rto ­
w ych o raz  p ro jek t in s tru k c ję  do b a ­
dań zdolności fizycznej dla celów  wv 
d -u w a n ia  fizycznego i sp o rtu . 1

KA TO W IC E', 15.11 . ( te l .  w ł . ) .  
J a k  d o n o siliśm y  w e  w c z o ra js z y m  
n u m e rz e  .,ABC“ p o lic ja  a re s z to ­
w a ła  s p ra w c ó w  n a p a d u  spod  
M ie d ź n e j,  k tó rzy - 1 w rz e ś n ia  r .  
b . ra n o  n a p a d li n a  lis to n o s za  
G ło w a ię , k tó r y  p rz y  w s p ó łu d z ia ­
le  p o s te ru n k o w e g o  P a s te is k ie g o  
w ió z ł p ie n ią d z e  z P s z c zy n y  do 
M ie d ź n e j n a  w y p ła tę  uposażeń  
p o l ic j i  i  r e n t  in w a lid z k ic h  i  w ó w ­
czas to  n a p a s tn ic y  z a s tr z e li l i  l i ­
s to n o sza  i z r a n i l i  c iężko  post. 
P a s te is k ie g o , k tó ry  po k ilk u  
d n ia c h  z m a r ł  w  s z p ita lu . P o d ­
czas u c ie c zk i b a n d y c i z a s tr z e li l i  
ró w n ie ż  g a jo w e g o , ś. p . M a s n e ­
go, k tó r y  w  le s ie  g m in y  S tu d z ie -  
n ie c  p ró b o w a ł ic h  u ją ć . O d  tego  
czasu p o lic ja  ś lą s k a  w y tę ż y ła  
w -szystkie  sw e s iły  w  celu  u ję c ia  
s p ra w c ó w  b e s tia ls k ie g o  n a p ad u , 
p o łą czo n eg o  ze ś m ie rc ią  trz e c h  
osób. Ś le d z tw o  b y ło  b a rd z o  u tru d  
n io n e . p o n ie w a ż  b a n d y c i n ie  p o ­
z o s ta w ili  po sobie n a jm n ie js z y c h  
ś la d ó w . P o d e jrz e n ie  z w ró c iło  się  
w re s zc ie  n a  o b o zu ją c ą  w  ta m ­
ty c h  s tro n a c h  b an d ę  cyganów-. 
K ilk u  c yg a n ó w  a re s z to w a n o  pod  
z a rz u te m  s ze re g u  w ła m a ń  i k r a ­
d z ie ży .

P o d czas  b a d a n ia  a re s z to w a ­
n y c h  c yg a n ó w  w y s z ło  n a  ja w ,  że 
m ię d z y  n im i z n a jd u ją  s ię  d w a j  
g łó w n i s p ra w c y  teg o  n a p a d u . 
S tw ie rd z o n o , że w  n a p a d z ie  b r a ł  
u d z ia ł c y g a n  B u r ja ń s k i o ra z  b e z ­
ro b o tn y  S z y d e r la k , k tó r y  w s ze d ł

z c y g a n em  w  k o n ta k t .  W e d łu g  
ze z n a ń  m o rd e rc ó w , s p ra w a  n a p a ­
du p rz e d s ta w ia  s ię  w  sposób n a ­
s tę p u ją c y : B u r ja ń s k i i S z y d e r la k  
w ie d z ie l i  o d d a w n a , że ka żd e g o  1  
d n ia  w  m ie s ią c u  z P s z c zy n y  do 
M ie d ź n e j p rze w o żo n e  są p ie n ią ­
dze n a  w y p ła tę  p e n s y j i r e n t .  
K ry ty c z n e g o  d n ia  B u r ja ń s k i i 
S z y d e r la k  z a s z y li s ię  w  le s ie  w  
za ro ś la c h , n a  s k ra ju  zaś la s u  
u k r y li  s ię  c z te re j in n i  c y g a n ie  
K ie d y  G io w a la  i P a s te ls k i z g o ­
tó w k ą  je c h a li  n a  ro w e ra c h , B u r ­
ja ń s k i i S z y d e r la k  w y s z li n a  d ro ­
gę i k ie d y  ja d ą c y  o d d a li li  s ię  o 
k ilk a n a ś c ie  k ro k ó w , n a p a s tn ic y  
s trz a ła m , z  re w o lw e ró w  z a s trz e ­
l i l i  G ło w a ię  o ra z  P a s te is k ie g o  
G ło w a la  p a d ł t ru p e m  n a  m ie js c u ,  
F a s te ls k i zaś c iężko  r a n n y  s tra ­
c ił  p rzy to m n o ś ć . N a p a s tn ic y  z a ­
b r a l i  G ło w a  ło w i p le c a k , w  k tó ­
ry m  z n a jd o w a ło  s ię  7 .400  z ł., i  
u c ie k li.

W  uc ieczce  n a  d ru g ą  s tro n ę  
rz e k i p o m ó g ł im  b e z ro b o tn y  H a -  
m e r lo k  z K a to w ic , k tó r y  p o ło ż y ł 
k ła d k ę  p rze z  rze k ę  P szc zy n k ę . 
B a n a y c i o f ia r o w a l i  m u  za  to  10  
z ło ty c h . M o rd e rc y  z a b r a l i  ze 
z ra b o w a n e j s u m y  ty lk o  60 zł, 
re s z tę  z a k o p a li w  les ie .

O b ec n ie  p o lic ja  p ie n ią d z e  tc  
o d n a la z ła  O p ró cz  B u rja fis K ie g o  i 
S zyd c rla K a  a re s z to w a n y  je s t  ró w  
n ie ż  H a m e r lo k  o ra z  o śm iu  cyga  
n ó w , za m ie s z a n y c h  w  s p ra w ę  n a ­
padu .

K r o n i k a  s a d o w a
M O R D E R S T W O  

W a rsz a w a . —  B. dozorca w ięzie­
n ia  m okotowskiego, SteCan N ow ak, 
zam ordował przed k ilk u  miesń-jcam1 
służącą H elenę Juchniewicz. Dozorca  
od dwóch la t  u trzy m yw a ł stosunki 
miłosno z Jucłm iew iczównn, obiecu­
jąc  je j ożenek. K ied yś  doszło do de­
cydującej rozm ow y, a k ied y  kbohtan­
ka nalegała, aby oznaczył tenuin- 
ślubu, chw ycił nóż kuchenny 1 zadał 
nim  k ilk a  śm iertelnych c-iosów.

W  Sądzie Okręgow ym  tłumaczę i 
się, żo Juchniewiczówna była  ogrom­
nie w ym agająca, n ie ch c ia ł sie wiec 
z n ią  żenić.

Z d m g ie j jedn ak  strony ro d ii 
na zam ordow anej dow odziła, że N o ­
w akiem  pow odow ały względy m a te r­
ia lne. Sąd skazał N ow aka na 7 la t 
w ięzienia.

U C H Y L E N IE  W Y R O K U  
W a rsz a w a . —  S praw a adw. A d am ­

ka z  Gniezna, oskarżonego o p rz y ­
właszczenie 8.000 z ł., pow ierzonych  
mu przez k lien tó w , znalazła  się zno­
wu n a  w okandzie sądowej. A dam ek  
tłum aczy ł się, że pien iędzy n ie  roz­
trw o n ił, lecz pożyczył je  na słowo 
pewnemu p rzy jac ie lo w i, wyższemu u- 
rzednilcowi K a n c e la r ji C yw iln e j P re ­
zydenta. P rzy ja c ie l jedn ak  na c/as  
nie zw rócił p ien iędzy. Sądy O kręgo­
wy i  Apclacy jn y  skazały A  la .nka  na 
rok w ięzienia, lecz w czoraj Sąd N r j -  
wyższy u ch ylił wyrok, i  nakazał jm- 
nowne rozpatrzenie spraw y.

W Y K R A D Z E N IE  1 K T  
W a rsz a w a . —  Sąd Okręgow y ogło­

sił w yrok w  spraw ie w ykradzenia  i 
zniszczenia a k i śledztwa, toczącego 
się w  zw iązku  z napadem  rabunko­
wym. na kas-ę kolejow ą W arszaw a- 
Tow arow a. Sąd skazał ty lko  K o w a l­
skiego na pó łto ra  roku  w ięzien ia, po 
zastałych zaś, Sm olera i K am ińskich , 
w  k tó rych  m ieszkaniu spalono uktn, 
uniew inn ił.

Z A B Ó JS T W O  2 -C H  R O B O T N IK Ó W

G niezno  —  Przed Sa.dom Okręgo­
wym  odpow iadała cała rod zina  P a- 
dubrinów , składająca się z 5-ciu o- 
sób, za zabójstw o dwóch robotników. 
Pom iędzy jed n ym  z członków te j  ro­
dziny w y n ik ł za ta rg  o zw ro t poży­
czonych narzędzi. G dy Padubrm ow i 
odm ówili wydania., P ad u b rin  p ow ró ­
cił w tow arzystw ie  k ilk u  robotników  
i wszczął bójkę. Posiadacze narzędzi 
staw ili opó" i  dwóch ro b o tr;ków  za ­
b ili uderzeniam i łopatą w głowę. Sąd 
skazał K u r ta  P ad u b rin a  na (i la t w ię ­
zienia, O tto n a , A rtu r a  i  M etę  po 6 
miesięcy w ięzien ia  za pomoc i  udzia ł 
w bójce,

K A R A  b M IE R C I

Przem yśl. —  Sąd W ojskow y w  
Przem yślu  ro zp a trzy ł sprawę n ie ja ­
kiego S tan isław a S roki, k tó ry  zdezer­
te ro w ał z 5 p. s trz. pod lia l„  a na­
stępnie dopuścił się dw ukrotnego za­
bójstw a. S roka  samowolnie onuściw- 
szy swój oddział, razem  z  p rzy ja c ie ­
lem, n ie ja k im  P a ł,  szem, udał sio do 
leżącej w okolicy! wioski i ’ astrz-Jił 
dwóch u ieśniaków, w-zfcsąe. ię w  trn  
sposób w  pobicie, pn zbrodni obaj

tu ła li się po lasach przez b lisko dwa  
miesiące, aż zmuszony głodem Sro­
ka sann oddał się w  ręce spraw ied li­
wości. N astępnie Ujęto Pałasza, prze­
ciw ko k tórem u toczy się postępowa­
nie w  tryb ie  norm alnym .

Sroka staw iony został Drzed Są ■ 
dem D oraźnym . P rzy zn a ł się do czy­
nu i jako  pobudkę swego czynu po­
dał chęć zemsty. T ry b u n a ł skazał 
mordercę na karę  śmierci przez roz­
strzelanie. W y ro k  śmierci został w y ­
konam -.

W pcdki i kradzieże
W ALKA Z  FU R JA T E M

Do X  kom is, no lie jan t p rz y p ro w a ­
d z i1 z ul. C hm ielnej 2 1 -le tn iego  H en­
ry k a  Z ajera , tap e c ia rza  (B liska  21 ), 
k tó ry  byl p ijany . V r kom isarjac ie  Z a- 
j r r  w p rzy stęp ie  fitrji. zaczą ł g ry ź ć  
ław k i i poręcze, po ły k ając  d rzazg i. 
G dy st. posn  A ndrzej K alisiak 
'C h m ie ln a  128), w ra z  z ko leg ą  z a ­
k ład a 1 k a ftan  b ezp ieczeń s tw a , tu r ja t  
ug ry z ł K alisiaka m  p ra w ą  rękę. 'Ja 
m iejsce p rzy b y ł lekarz  P  ~ o tow ia, 
k tó ry  w raz  z san ila rju szam i, rów nież  
m usiał s to czy ć  w alkę z fu rja tem , za ­
nim zas to so w a ł m u śro d k i u sp a k a ja ­
jąc e , poczem  o p a trzy ! ra n n eg o  K a- 
lisiaka. F u rja ta . P o g o ta w ie  p rzew io ­
zło do szp ita la  Ja n a  B ożego.

Z A G A D K O W Y  ZGON
N a k ró tk o  p rzed  pó łnocą , w  cuk ie t 

ni p. i. „ L o u rse ” , zas łab ł 48-letn i W a ­
cław  S k o w ro ń sk i, d y re k to r  d ru k arn i 
w o jsk o w ej, k tó ry  b ęd ąc  w  to w a - 
r-y s tw ic  jak ie jś  kob iety , pił kaw ę. 
O słab io n eg o  to w a rzy sz k a  p rzew io z ła  
tak só w k a  do am b u la to rju m  P o g o to ­
w ia. T am  lek arz  stw ierdzi! o b jaw y  
dusznośc i. Po  za s to so w an iu  oo p o - 
w icdn ich  śro d k ó w , S k o w ro ń sk ieg o  
n iep rzy to m n eg o  i w  stan ie  ciężkim  
przew ieziono  do sz p ita la  Dz. Jezus, 
g d z ie  w  poczekaln i n a ty ch m iast 
zm arł. Po licja  p ro w ad zi dochodzen ie . 
Z w łoki p o d o an e  b ę d ą  sekcji, celem  
usta len ia  p rzy czy n y  śm ierci. 
ZB IO R O W E  OK RA D ZEN IE PIW N IC

W  aom u T a rc zy ń sk a  24, n iew y k ry  
ci z łodzieje, po o tw o rzen iu  k łódek  u r'-  
rob ionym  k luczam i, d o sta li się  ó n  4  
p iw nic  lo k a to ró w  teg o  d o m u . K azi­
m ierza  Saw ick iego , Józefa  Ja w o rsk ie ­
go i innych. W ym ien ionym  lo k a to ­
rom  sk rad z io n o  w ęgiel, d rzew o , kom ­
poty , m ary n a ty , konfitu ry  i loki. Do 
jed n e j z p iw n ic  usiłow ali d o s tać  sie  
po raź  d rug i, po zm ianie kłódki, k tó rą  
zepsuli, n ie  m o g ąc  o tw o rzy ć  lo-ho 
bionym  k luczem . —  O k rad zen i lokato  
rzy  zdw oili czu jność , po n iew aż  m a ją  
podejrzen ie  na  jed n eg o  z lo k ato ró w  
w sp o m n ian eg o  dom u 

PO Ż A R
N ocy ub. o godz. 3-ej min. 15, n i  

te ren ie  g m ach ó w  d y rek cji h a m w a  
ów  i a u to b u só w  m iejskich  (M ły n a t- 
sk a  2 ), w  p a rte ro w v m  b u d y n k u , z  
niew iadom ej p rzy czy n y , zapalił się 
m otocyk l, a  następ n ie  n ag ro m ad zo n e  
rzeczy : kożuchy , m u n d u ry  i t. p. N a 
m ie jsce  p rzy b y ły  IV  i I p ie -w szy  od­
dzia ły  s tra ży , lecz czynny  był ty lko  
IV , k tó ry  po 2  i pół gock in n e j akcji, 
n o żar ugasił.Podrożenie łaj

K n m is ja  n o to w a ń  c e r  n ab  a łu  W. 
s to ł. W a rsz a w y  p o s ta n o w iła  n o to w ać  
od 14 b. m ., cenę j a j  św ieży ch  g w a ­
ra n to w a n y c h  w  w y so k o śc i 1 1  g r .  (do­
tą d  10 g r ) i w ap ien n y ch  —  7 l i  g r . 
(d o ty ch c za s  7 g r  ) za  sz tu k ę  o ra z  se ­
r a  b ia łeg o  tw a ro g o w eg o  —  1  zŁ W 
g r . d  zł.) iia kg . w sp rzed aży  d e ta ­
licznej.
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